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Treść: — Widoki urodzaju. — a 
Z podróży J. R - Biblijografija— Ogloszenia. — 


WIDOKI URODZAJU. 


Rozpoczęte w całym kraju żniwa, jakkolwiek 
nie mamy jeszcze stanowczych wiadomości o ich 
rezultacie, pozwalają wszakże przewidywać, że 
pomimo wiosennego zimna i późnego mrozu o- 
stateczny wypadek 4biorów nie będzie tak smu- 
tny jak przewidywano Wyjątek stanowią tu je- 
dynie te miejscowości, w których po przymroz- 
kach majowych nastąpiła suszu po 6 do 8 ty- 
godni tu i owdzie trwająca. 

Zapowiadany zatóm powszechnie nieurodzaj, 0 
ile dotąd wnioskować można, ciążyć będzie prze- 
ważnie na życie, które rzadko gdzie jak u nas 
w przecięciu 8—4 kóp z morzi przyniesie a w 
bardzo wielu miejscach, szezególnićój u włościan, 
zaledwie siów z małym naddatkiem powróci, 

Zostawiając, z różnych pism i źródeł zebrane, 
wiadomości o stánie zbóż, w rozmaitych okolicach, 
w miesiącu czerwcu r, b., znajdujemy w nich po- 
parcia powyższego twierdzenia w szórszym, spo- 
tęgowanym nawet zakresie. Przegląd tych wia- 
domości nie uważamy za zupełnie bezużyteczny, 
wyciągnąć zeń bowiem możemy choć przybliżone 
wnioski cen oziminy, będącćj główną a dla wie- 
lu i jedyną podstawą dochodu z gospodarstwa. 

I tak donoszono w miesiącu czerweu r. b: 

„W chełmskićm uskarżają się na suszę. Pszenice 
przedstawiają się dobrze, wczesne żyto w znacznćj 
części skoszono, pozostałe kwitło krótko i słabo". 

Z włoszezowskiego:—,Na sapach i tęgich rędzinach 
roboty niedokończone, oziminy zrzedniały, chwasty 
za to górę biorą, jarzyny zżółkły, wozesnew nizi- 
nach sadzone ziemniaki zgniły*, 


Z konińskiego: „Mróz w dniu 10 i 19 maja w 
wielu miejscowościach znaczne poczynił szkody“. 

Z pod. Bogoryw „Od 26 kwietnia do 10 *maja je” 
dnego dnia mie mieliśmy bez deszczu, gradu lub 
białego mrozu, a 19 maja mróz kilkostopniowy, wsku- 
tek tego sićwy jare opóźniają się, ziemniaki w czę- 
ści wygniły, żyła i pszenice ucierpiały wiele, W wie- 
lu miejscowościach koszą żyto na paszę“. 

„Zimna majowe w szkalbmierskićm + proszowskićm 
nie poczyniły tak żnacznyeh szkód, jak w niektórych 
więcój nu północ wysuniętych guberntjąch, Rzepaki 
rokują bardzo objite plony, — to samo obiecują i 
zboża”, 

„W lubelskióm żyto, szczególniej w okolicach bliż- 
szych Wisły, znacznie jest uszkodzone od przymroz- 
ków, znaczna część kłosów uschła w całości lub czę= 
ści, Widstóć można całe łany, na których '/,, "u, 
u nawet połowa zżólkłych kłosów się zńajduje, a są 
nawet miejsca, gdzie żyto w zupełności zniszczone. 
Pszenice wogóle są rzadkie i nizkie, tu i owdzie 
wymokłe, Susze uszkodziły owsy i jęczmiony. Powra- 
cający 2 krakowskiego utrzymują, że po Zwoleń są 
jeszcze jakie tamie urodzaje, daléj około Radomia i 
Kielc bardzo nędzne i dopićro na glinkach krakow- 
skich, w proszowskićm ù twmiechowskićm lepsze zboża 
spotykać się dają“, 

„W pińczowskićm żyta nieporażone przymroskami 
przedstawiają się bardzo dodatnio. l'szenice wogóle 
dobre, jęczmień dobry, owies cokolwiek gorszy, groch: 
i wyka wolne od robąctwa*, 


Dlugość dnia god. 15 m. 44 |? 


Wiadomości urzędowe. — 


PE Z ZZA "ANĄ 
„Dydzień* wychodzi w każdą niedzielą, 
z dodotkami w razie potrzeby we wtoreki w piątek: 
Pojedyńczy numer kosztuje 94 kop. YĆ: 
Cena ogłoszeń od wiersza lub za jego miej- - 
po kop. 5, za następne po 4, 3 i 2 kóp. w mig- E 


PETROKÓW dnia 11 (23) lipca 1876 r. 


Adres redakcyi: — Antoni Porębski—w Petrokowie przy drodze Żel. 
Warsz-Wiedeńskićj w domu W. W. Krzywickich i W. Popowskiego. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne i sanitarne— Korespondencyje Tygodnia: 


Wiadomości miejscowe i z okolic. 


„W opocżyńskićm żyta po większćj częśći rzadkie, 
stósunkowo piękniejszą jest pszenica, która w całym 
kraju obrodziła*, 


W urzędowych znów źródłach czytaliśmy że: 


„W gub. radomskićj wskutek wilgotnój jesieni i 
cuygłych deszczów na wiosnę, przy niskiej tempera- 
turze powietrza, oziminy rosną bardzo powoli, w ni- 
zinach zaś żyto ucierpiało tak dalece, że nie rokuje 
dobrego urodzaju. Zbóż jarych siów znowu opóźnio- 
ny. W powiatach sandomierskim i iłseckim zabra- 
kło do sićwu grochu“. 

„W gub, kieleckiej z powodu nieustannych deszezów 
od końca kwietnia do końca niemal mają, wzrost 
zboża pzimego i traw był wstrzymany, lecz z nasta- 
niem ciepłój pogody, zboża i trawy dają nadzieję 
średniego urodzaju W jędrzejowskićm ziemniaki zgni- 
ly tak, że je musiano sadzić na nowo, a zboża jare 
aA, 

„W gub, suwalskiéj, z powodu wczesnych i tęgich 
mrozów w zuszłćj jesieni, w wielu miejscowościach 
nie powschodziły wcale na wiosnę zboża ozime, pola 
zastane pszenicy musiano zaorać i obsiać zbożem ja- 
rem, Żyto ozime jest bardzo nędzne: w gruntach 
gliniastych i wyższych mrozy całkiem prawie zni- 
szczyły żyto, podczas gdy w nizinach i na pochyło- 
ściach jest ono nizkie t zarośnięte chwasłami tak, iż 
nie może dać nawet średniego urodzaju. Brak zboża 
do suwu wiosennego uczuć się dawał, zakupywano 
zboże w tym celu w gub. grodzieńskićj.* 

„W gub. siedleckiej żboża ozime znajdowały się 
zeszłój jesieni w stanie dość zadawalającym, ucier- 
piały jednak bardzo od wiosennych mrozów, tak, że 
nie budzą nadziei obfitych zbiorów“. 


„W gubernii lubelskiej siewy jare ukończono po- 
myślnie, w powiecie nowo-aleksandryjskim dla braku 
ziarna zasiano mniéj grochu, owsa i jęczmienia. 
W połowie maja nagłe osiębienie temperatury nie 
pożostało bez wpływu na zasiówy*, 

„W gub. warszawskićj ciągłe dószcze w kwietniu 
przeszkadzały siówom zboża jarego, szozególnićj na 
nizinach. Następnie silne zimna nastałe w połowie 
maja szkodliwie wpłynęły na całą wogółe roślinność, 
tak, że obecnie zboże jare znajduje się w stanie nie- 
zadawalającym. Podobnież i oztminy prawie wszę- 
dzie są niezadawalające*. 


Z bliższych okolic cesarstwa wiómy tylko że: 


„W gub. mińskićj ostatnie ciepłe dószcze sprawiły 
znaczną zmianę w całój wegetacyt, żyto się wszędzie 
ik VAATA i jarzyny obiecują równie urodzaj 
niezły”, 

Z pod Łucka, „Majowe mrozy zrządziły znaczne 
szkody rolnietwu— dotykają one bezpośrednio i po- 
średnio ogół, Strat poniesionych w kraju obliczyć 
niepodobna. 


O zagranicznych zbiorach znajdujemy poważną 
wskazówkę w poznańskim Złemianinie: 


„Co do widoków na urodzaje, wykazuje się obe- 
enie eoraz bardzićj, iż w caléj prawie Furopie, to 
jest od Rossyi do Francyt, od wybrzeża morza pół- 
nocnego do Węgier, żyto z małym wyjątkiem lichy 
da sprzęt, Szkody przez mróz rządzone, choć nie 
wszędzie są równe, wogóle przecież są tak znaczne, 
że niemało wpłyną na ogół zbiorów, Wielkie prze- 
strzenie żyta, szczególmie po nizinach, sprzątnięto na 
paszę, z powodu, że znaczna część kłosów zmarela. 
Pszentęom mróz mało co zaszkodzi", 


§ po Św. Kunegundy 


KOK IV. 


Gena kwartalna: 

w Petrókowie w księgarniach L. Uhodźki 
i S. Goldsteina kop. 45. 

w Warszawie w księgarni i kantorze pism 
peryjodycznych Maurycego Orgelbranda na- 
przeciw statuy Kopernika—z przesyłką poczto- 
wą rs, R kop. 80, 

Prenumerować można nadto we wszystkich 
księgarniach krajowych. 
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W innóm znów piśmie czytamy: 

„We Francyi skarią się na wielkie posuchy, Wo 
kolicach Puryża: zboża z wiosny przedstawiające się 
przepysznie, są całkowicie spalone od słońca, a ziar- 
no chude i pomarszczone”, 


Mimo to wszystko jednak w jednym z osta- 
tnich numerów Gazety Handlowój spotykamy się 
z takióm sprawozdaniem: 


„Stan targów zbożowych zagranigznych w minio- 
nym tygodniu pod wpływem oinaan wiadomo- 
soi o stanie roślinności t sprzyjającćj zbiorom poga- 
dy, ulegał silnym i znacznym ruchom z kterun- 
kiem na główniejszych targowiskach ku obniżeniu 
cen. Anglija mając znaczne dowozy zagraniczne, 
przewyższające zeszłoroczne, nie mogła cen utrzymać. 
We Hrancyi pomimo zmniejszonych dowozów psze- 
nicy, ogranieżony popyt i znaczna tość na składach 
znajdującego się ziarna, wywierały nacisk na ceny. 
Targi w Niemecech najznaczniejszemu uległy watrzą- 
śnieniu, zaraz z początku tygodnia żyto obniżyło stę 
04 marki i mimo jednodniowego potóm podniesie- 
nia, tydzień zakończył się znaczną obniżką, Raporta 
otrzymywane z Gdańska nie w lepszym świetle przed- 
stawiają stan tamecznego targu. 

Wiadomości o stanie urodzajów u nas nie dają 
się jeszcze należycie określić t rozmaicie bywa on 
przez różnych komentowany, zgadzają się wszakże po 
większćj części w tém, te zbiór żyta będzie prawie 
średni, pszenicy jak dotychczas bardzo dobry, rośli- 
ny okopowe również obiecująco się przedstawiają”. 

Powyższą treść sprawozdania przyjmujemy, nie 
mogąc się inaczćj wyrazić, za zupełnie usprawie- 
dliwioną z handlowego punktu widzenia rzeczy, 
poważymy się tylko źródła jój w innóm miejscu 
poszukać, 

Ceny zboża są stósunkowo niższe niż zwykle 
o tój porze bywają, —ożywienia w zakupach na 
przyszłe odleglejsze odstawy nigdzie nie dostrze- 
gamy,—zawićrane przez niektórych rolników u- 
mowy najwidoczniejszą grożą im stratą — wszyst- 
ko to niezaprzeczona prawda, ale jadnocześnie 


nie możemy kłaść tego na karb obfitych urodza- 


jów. 

Te bowiem, sumiennie zapatrując się na nie, 
przedstawiają się jak następuje: żyta plon w prze- 
cięcin o wiele mnićj niż średni, — pszenicy do- 
bry, przeważnie nawet bardzo dobry (z warnn- 
kiem pogody podezas zbiorów), —jarych zbóż śre- 
dni, z wyjątkiem jęczmienia, w którym będą po- 
ważne niedobry, — ziemniaki wreszcie, mimo że 
pozornie nader wyglądają, uledz mogą zarazie, 
jaką już w kilka miejscowościach zauważano, i 
pogoda w czasie opóźnionego kopania niemało 
na trwałość ich wpływać będzie, 

Jednóm słowem, opiórając się nie na lekko- 
myślnie przytaczanych ilościach kóp zebranych, 
ani na zwodniczych próbnych omłotach, uwa- 
żamy ogól zbiorów tegorocznych za średni tylko 
zaledwie, z zastrzeżeniem pomyślnój do końca 
żniw pogody — i za usprawiedliwione uważamy 
powstrzymywanie się od zawiórania umów o zbo- 
że, łatwo bowiem bardzo—śilka dni deszczu, oży- 
wienie się ruchu, kapitałów, ściślejsze o zagra- 
nicznych i krajowych zbiorach sprawozdania, że 


3 241 ustawy z dnia 19 lutago 1675 r- 


| scówyńm, — ale uchwaly 


plic członkowie 


już inne donioślejszego znaczenia powody pomis | 
niemy, oddziałać mogę na znaczńe, jednorazowa 
nawel. podniesienie się cen zboża. 

Interesem rolników winno być nadsyłanie rze- 
telnych sprawozdań z różnych okolie krajn—obo- 
wiązkiem zaś pism  poryjodycznych ogłaszać je 
i dostarczać równocześnie sumiennych wiadomo- 
ści z zagramiey; Wattość naszego zboża to prze» 
ważne źródło ogólnego dochodu, ta suma pracy 
tylu tysięcy jednostek niepowinnaby być rēgu- 
lowang poddmuchami osobistych widoków zbożo- 
wych hańdłarzy, ani błąkać się w nieokreślonych 
iksach dla braku rzetelnych wiadomości. 

M. 


i. A 


WIADOMOSCI. URZĘDOWE 


— Komitët do spraw królestwa polskiego pa rozpnirzenia 
przedstawienia p. ministra sprawiedliwości w kwesti i olor 
wiązkowego używania języka ruskiego: wprowadzeniu $praw 
w sądach gminnych, w uchwałach rad tamilijnych, Ww pry- 
tokułach narad wierzycieli, drazi przy zawićramu IUNnówW J0- 
taryjalnych, postanowil: me" 
CL Wyjaśnić: - Że przy rożdgządamu spraw cywilnych i 
kryminalnych w sądach gninnych, może być dozwolanu ite 
żywanie oprócz ruskięgo i tego języka, którym mówi lü- 
dność miejscowa, w tych wypadkach, gdy strony i przyjjwu= 
ące udział w Sprawie osoby nie posiadają języna ruskiego, 
y tych jednak wypadkach w świsłem: zastósowamiu się do 
wyroki, decyzyje, 
wogóle wszystkie akta 
być pisane w Jos 


uchwały i postanowienia sądu, tj.. 
piśmienne przez sąd wydawane, „powinny 
iN Yiri W że na radach funilijnych i zabraniach wie- 
rzycieli, ua których przewodniczą sędziowie pokoju lub taw- 
nicy, tozprawy mogi być. prowadzone, jośli czlonkowie 
nie posiadają ruskiego ï W iunym znanym im jczyku miej 
rad familijnych 1 zebran wierzycieli 
być spisywane w jrwyku ruskim, z dolączamiem, je- 
rad i zebesń uznoją le za potrzelina, tloma- 
częia w tym języku, w którym toczyły się rozprawy. 

2, Wytnienióne W roz. III przepisów % dnia 19 lulego 
1875 r. o dziale notaryjalnym, aktu pry watlić, przedstawia- 
ue do poświadczenia sędziom pokajn lub sydom gminuyin, 
mogą być shorząlzaia nietylko w ruskim, ala i w języku 


powinny 


' umejscowej ludności, z tém wsznkża zastrzeżeniem, Żó w Wy- 


„wego i pizedstąwienia 


pup „Najjaśniejszy 


nastąpić mópąccgo Z tych aktów postępowania sado 
onych władzom sądowym, powinien 
byc do oryginalnego aktu dołączony i poświadczony jogo 
przeklad na język ruski. zę | 

4. Pozostawić osobóm  zawiórającym akta nóturyjalna 
prawo żądania wyciągów, oprócz oryginalnych ruskich i w 
przekładzie na język ludności miejscowój, pozostawinjąc no- 
taryjuszów odpowiedzialnymi za Uómaczenie i zastrzegając, 
że w każdymi, wypadku tylko tekst fuski uważać się będzie 
za auleftyczwy. i 


padl 


Pan powyższe postanowienie komitetui Naj- 
wyżćj zatwierdzić raczył. 


U . 

Kawnicy sądów gminnych w zab. pe” 
twokowskićj I ich zastępcy. 

7 ( Dokończeniaj, 
W powiecie Inskomsłeżmi: 

w lm okregu: w gininię Dłutów —Croeśrowski Jat iaw- 
miom, Albrecht Józef zastępcą; —w gm. Górka Pabijanicka 
Birming Herman law. Mozłowski Myzej zastą— Ww gmi Wi- 
dzew — Pluciński Tomasz law.; Skaneoki Jakud zast; — w 

słów (*): 
rAz) vAn w gwo Lask Bór kateski Łeopułd tiw , 
Rytter Ludwik zast; — w gm. Bałuć Słodkowski Małcugg 
law., Wehr Jułójusz zast; — w gan. W odzieradz— nicsak 
(Wojciech lawą Goszczyński Jun zaste—w gm. Lutomiersk 
Kandzela Wojciech law, Bodrawnicki Nikodem zust, 

w Em okręgu: w gii: Pruszków — Cyanski Saidomir 
lawy Suliamierski urob astżr=w gm. Buczek= Wfojcfechow= 
skt Władysław law., Jaukiewięz „Adam zast; =~ w gm, Ze- 
Tów=lajchekt Jan daw, Homan Jan tast: w gm Wygiel- 
zow = Górecki Wiłudysław lhw. Fela kowski Lnopolż zast. 

w IV-m okręgi W gu Dąbrowa W idawska— Głowache 
teofiż Tawa Stachiwski Wujctóch zasta — w gm. Woła We- 
żykowai= Nejman Wilhelma law, klubach Jócej zastż—w gim, 
Zapolice— do Trlly Jan law,, Myszkowski Marcelli zast. 
"rym okręgu w gim Dzbanki Ssi Gustaw taw, 
Głuchowski Stanistate zast w gin. Chociw — Wfdowwrk Bu- 
kasz Juw., Mikulski Antoni zasię — w gm. Dąbrowa Rnsie- 
tka — Wałotwskt Tadeusz ław, Dąbrowski amuni zast. 

W powiecie peźrokoryckatna: 

wlm okręgu w gm, Bogusiąwice — MVatwichć Józef 
tawn., Kożnotcski Klemens zast; — w gm, Golesze—sSsinkel 
Bogumił lawą Dytrawskć Słanisłnać ayal jw gin. Podolin= 
Friedensstab Adam law. ("j — w gm Uszężyn — Dotytski 
Tynacy Aaw., Wająald Kowrud zast, 

w Hein okręgu w gm. Wodńiki — Jasioki Aleksander 
law. Wriersyche. Stanisław gasti — w gu. Wadlew—s/okov- 
wie Aleksdnier taw., Wadziki Wrneenły cast; +w gm, Gra- 
biecn= OJerzwiowske, Stamisinto daw. (7% w gm Szydłów — 
Fanski Jan law. (0). 

w Hiin okręgu: w gm. Bujny— Marianowski Szymon 
law, letter Augst rastie W gum Belcharów= ansman 
Albert law: fy—w gu. Lękawa— Modźński Janui ław. (6). 

w TY-m okręgu w pm. Kluki=—Najqehaner Jdżej law. 
Koppe Grdwiki zagt; rw git. Kleszuzńw==Michatolx Feliks 
iaw., Michelis Krnest zastó=w gu. Kamieńsk= Pisarek Jan 
law. Janion Józof zast; — w gm. Ghabielice - Mirotwski 
Jan lawe (*). 


|| Kajelan lawo(*y. 


wa ŚJ p= 
mą 


- . 


1 P z m % i | ń U 
wV-nóokręguw w piu. Gorżkówiee — dak 
Taw.. Sokołówskć Wojciech zastaw guis Krzyżanów — 85 
Gorn Andes Tawi Seredi Wunslanty Ista w gw LR 
niewice— Riral Iytacydaw. Gji yew Bozprzą— Mastale wd 

w Vim okręgu: w gm. 
Różychi, kramciszel; zastę -rw gm, Węącznokamiński Pawel 
law, Woj zluołj zast, : 

W noworadomsihkowskim powiecie; 

w f-m okręgu w gm. Pajgozno—Koiylu Szymon IAW 
Selenkiewioz Julijan zast. ;— w gm. Rząśnia — kaczyński 


Płoty taw., tanyaer Tranctscek zast;=—w gm. SuUmierzyce— "| 


Maszowski Piożr law. (*). 

w Man okręgu: w gm. Brzeźnica = Zaranek Ja ław., 
Morżkowske Tynacy, zastę—w gm. Brudzice— Hauser Karot 
law., Winiarsye Antonë zast: — w gm. Zamoście— tarheć 
Franciszek Taw, Jaroszetwskt Antoni zasti— w gm. Kudzie- 
chówice= Kulisi Jozef ław, Kuśmierske Błażdj Zast. 

w Ill-m okręgu: w gm. Kruszyna—Poraszewski Anlo- 
ur ław., Naletwejko  Waterty zast; — w gm. Konary = Kru- 
szyński Jukub law, Kowalski Szymon zastz=w gm. Rzeki— 
Bogobowicz Alóksander law., . Mietwdórowske dan zast; — w 
gm, Garnek — Zydaczewskę Aleksander law, Gallu Juzer 
zast, 

w [V-m okręgu: w gm. Dnenin — Noteeńske Ukgtjusz 
law., Lajs Gotfryd zast; — w gm. Dobreszyce— Szczepacki 
Macryj law, Rudaki Łukasz zastz—w gm. Goslawice— Lej- 
man Konstanty ław. Świerczyński Walenty zast — w gm. 
Radomsk—Szynczsak Kasrmzerz taw., Szecyyłowski Jdn.zast. 

w V-m okręgu: w gm. Gidle m Suchenż Józef daw, 07 
rzyńsłt Feliks zast; w gm. Żytno — Tkaczyk Kujełan law., 
Sthorsni Adam żast—w gu. Kobiele -Euez Andrzej law., 
FYlipuwics Julijan zast. 

w Vim oktęgw w.gm, Maluszynuzlrahas Franciszek 
law., Kulesza, Aleksander zast.; w gm. Dąbrowa— Muszozak 


Puwet law, buk Francistek zust;—w gm Koniecpol—Ńnte" 


siok łynacy duw Tułujewiez Teonł zast, 

w Vill-m okręgu: w gm  Więłgomłyny— Za tuia Josef 
law., Fohkorzewskć Zynacy zastz— w gm Przerąb — Kępiński 
lelioyjam Ww. Martykuwski Joze) zast;— w gm Masłowi- 
ce Pino augusi law: Słemieńska Franciszek zast. 

W powiecie bemdińsk inn: 

w lm okręgu w gm. Górnięzej— Wysocki Jan Mw., 
skihiński Włatystaw zast; — w gm Gzichów= Kapuściński 
„Mateusz daw., Kubasik Wincenty zast; — w gr. Olkusko- 
siewierskićj— Lunasik Wmorzenee law, Flak Tomass zast, 

w If-m okręgw w gm, Wojkowice Kościelne—4/absztyn 
Jakub law, Kramarecyk Saoi ya zastę=w gm. Bobrowniki 
—Nowak Ayloni duw (h — w gm. Rokitno Szlacheckie 
Grabiańskć dan daw. ("=w gm, Łosień—O/es -Tomaseduw., 
Tmielski Ludicik zast, 

w Him okręgu: w gm. Sulików— Saczkowskć Pranoi- 
zek Juw.. Pyrzyk Hipolit zasy;— w gm. Pińczyce -Kałeta 
Szymuń law. (ze w gm, Poręba Mrzygłódzka — Makelu 
Franciszek taw., Dworak Łukasz zastę—w gm. Ożarowice - 
Kocot Ja law., Wradrańskć Atam zast. 

w TVv-m okręgut w gm, Koziegłowy—Narchewia Fran: 
viszek taws, Pluta Pawel zast: — w em. Budnik Wielki — 
Nuwiokć Staniaław ław. (75 w gm Choroń 4osgtoń Mu- 
żenóć Jaw. (*). d 

w V-m ókręgu: w giń, Zurki— Masżczyk Andrzej law. 
(7 — w gm. Włodowice. Świderski Faustya law, Lokota 
Marcin zast;—w gm. Niegówa=(*). 

W powiecie częstachow geliim: 


w I-m ukrępuów gm. Ki zepiee — Fyjastżsbó Amio 


taw, Schadbowskę Tgnucy: zast, — w gm. Kuźniczką - Groke/ 
kranoiszek law. (j — w gm. Lipie=— Borkowski Pramciszek 
law, (hw gu. Opatów- Strzyłesyk „Piotr law. l"). 

w ll-m okręgu w gm, Węglowice — Ciesek Welhelm 
law. (7)5— w gm Panki Fureckć IFałeryjea law. (Js w 
ym Przystajnia — Sząwłowsłe Joer taw, kRadstoch Jakuh 
zast. 

w Ulm okręgw w gm Grabówka - Goller Oaustąw 
law. Pudewil Gustaw zasty—w gm. Kamyk— Gamp Illary 
law. Ałuzurkriewiez Use! zastz— w gm. Miedznó— Msłosie- 
wios Luukase law. (=w gm Popów= Górły Anton law. (*). 

w DV-m okręgu: w gm, Wancerzów — Wronski- Woj 
cioch daw. (*)=—w gw. Rędziny = Kacperkiewtcz Tomasz law. 
dtogowske Józef zast; — w gm. Mykanów— Zarzoteskć Win- 
ocaty daw, Maorsznickt Antoni zast. 

w V-m okręgn: w gm, kamienica Polska= Zkysrał Jur 
law., Dusel Jozef zast;—w gm, Hutą Stara—/Peżłor Zomåsz 
law,, Zsłeszyńske Zgnasy zasty—w gm. Dzbów—Mtstelske Ja- 
kub lay. Nokołuwskć Ignacy zast; — w gm. Rększowice —: 
Cheist Piotr law., Kmipoński Antunt zast. 

w Vim okręgn: w gm. Staropole — Dydyńske Nomar 
law., Stojowskt Bolesław zast;=w gm. Przyrów — (żujezyń- 
ski Wacław WWW., Kupisiewicz Tomasz zastę— w giń. Potok 
Zloty —Ziotkonski Toryjan law, Stała Emil zastz— w gm. 
Olsztyn — Będkowski Boleslaw law., Domakiewicz Stani 
sław zast, 


(*) Gwiazdka ożnacza, że 2 powodu nieprzedstawienia kaii- 
dydatów uażnaczóne zostały w odnośnych gminach nowe 
wybory. Podobneż wybory zerządzóno 5 w gm. Podolin i 
Grabicy z powodu, że wybrani tamże Kamoekt Julijan i 
Briyluskć Antoni mie zyskali zatwierdzenia władzy jako 
nieposiadający jéj: zaufania orazi w gm. Chabialice, gdzie 
wybrany Jóse/owycz odmówił przyjęcia wyboru. 


WIADOMOSC MEBLOWE 1 Z CON: 


= W dniu 16 b. m, jako w dniu uroczysto- 
ści Najświętszej Maryi Panny Szkaplerznój, przy- 
padający w kościele po-bernardyńskim odpust zgro- 
madził liczne birdzo zastępy pobożnych z odłe- 
glejszych nawet parafijj W wigiliją uroczystości: 
przed wieczorem, place i podwórza bliżćj kościo- 
la leżących domów, zajęte jaj były przez fumai- 
ki przybywających na odpust włościan, z których 
wielu nawet noc całą spędziło na- pobożnćj mo- 


Toczno — Mace Tegńt lawnfk, 


| dlitwie i wspólnych śpiówach ua ementarzn ko“ 


ścielpym. Odgłos nabożnych pieśni, widok klęczą- 
cych pod cieniem rozłożystych drzew cmentarza, 
różnobarwnie przyodzianych włościanek i wło- 
viau, wśród pięknćj pogodnćj nocy przy blasku 
księżyca, sprawiały rzewne i przejmujące do głę- 
bi wrażenie. 

= W dniu 26 b. m, to jest we środę w 
bieżącym tygodniu, odbyło się pićrwsze posie- 
dzenie sądu pokoja m. Petrokowa— dotąd bo- 
wiem z powodu nieurządzonego lokalu przyjrao- 
wane były tylko zaskarżenia, bez udzielania na 
nie rezolucyj. Zapozwani lub oskarżeni otrzymują 
stósowne weźwadria;— posiedzenia podobnie jak w 
sądzie okręgowym: odbywają się: publicznie, 

=-Poczthałteryja miejscowa przeniesioną zo- 
stała do ostatniego domu przy ulicy Moskiewskiój 
(Bykowskie Przedmieście) przy tunelu za stacyją 
drogi żelazńój.- Podóbno właściciel poczthalteryi 
ma zamiar przy powiększeniu liczby koni i zao- 
patrzeniu się w odpowiednie ekwipaże, wynajmo- 
„wać takowe na godziny i dnie całe. Byłaby to 
wielka dogodność dla zamożniejszych osób. 

O przeniesienia póczthalteryj należałoby zawie- 
Sib w kilku widocznych miejscach w dworcu kolei 
żelaznćj stósownę ogłoszenie, kancelaryją bowiem 
pocztowa, tamże mieszcząca się, nie zawsze jest 
otwarta 1 podróżni miinowoli zmuszeni są do Szu- 
kania pomocy faktorów, bez którćj, objaśnieni 
przez ogłoszenie, obejśćby się mogli. 

= Smutny wypadek, jaki się wydarzył w ze- 
szlym tygodniu przy testauracyi domów p. Bar- 
tenbachą, gdzie chłopiec 14-stoletni, posługujący 
mularzom, spadł z rusztowania i zabił się na 
miejscu, powinien zwrócić uwagę pp. właścicieli 
budujących się domów i przedsiębiorców robót, 
aby wznosząc uiezbęćlne rusztowania, zechcieli 
przytóm, uwzględniać i bezpieczeństwo robotni- 
ków, dla których one służyć mają. 

SZKOŁA REALNA. Gorące życzenia wielu ro- 
dziców w mieście i okolicy uaszćj, pragnących 
kształcić swych synów w kierunku realirym, speł- 
nione w zasadzie zostają przez otworzenie z po- 
czątkiem roku szkalnego, to jest z dniem 16 sier- 
puia r. b. szkoły sześcioklusowój realnój przez p. 
J. Popowskiego, na mocy udzielonego mu przez 
JW. Kuratora okręgu naukowego warszawsł lego 
upóważnienia, 

O ile nam wiadomo, uczniowie pragnący ko- 
rzystać w wykładu nauk w zakresie fil logicznym, 
będą mieli też odpowiednio w zakładzie p. Po- 
powskiego urządzone kursa, jak niemnićj, że 
mylnómi są wieści rozpuszczone o polwyższeniu 
opłaty wpisowój, tu bowiem pożostuje zupełnie 
w poprzednich warunkach bez zmiany. 

ODCZYTY: W tych dniach bawił tu p. Bogu- 
cki Adolf, członek wolno-ektnomicznego toweczy- 
stwa w Petersburgu i spółki jedwabniczej wna- 
szym kraju, celem uzyskaria pozwolenia właści - 
wój władzy na wypowiadanie we wszystkich mia- 
stach powiatowych przynajmniej, odczytów o je- 
dwabrictwie urozmaiconych stósownymi okasami. 
Nie rozpisująć się obecnie nad ważnością podo- 
bnych odczytów, o ezóm zresztą, jak sądzimy, 
każdy miłujący postęp pracy i wżrost bogactwa 
krajowego, jest przekonany, donosimy tylko o z8- 
miarze sz. propagatora jedwabnictwa i prosimy 
czytelników naszych 0 rozpowszechnienie tej wia- 
domości w kołach. do których trudnićj ona do- 
stać się może, a które radzikyśmy widzićć jak 
najlicznićj. reprezeutowane na odczytąch p: Bo- 
guckiego, Mamy tu na myśli nauczycieli wiej- 
skich, wójtów i pisarzy grunnych. drobnych po- 
siadaczy i jnteligentniejszych włościan. 

Po uzyskaniu pozwolenia, p. Bogucki wyjechal 
"do Rawy i Nowego Miasta, skąd ma zamiar udać 
się do gub. kieleckićj, po objechaniu którój wra- 
ché będzie przez Bendzin, Częstochowę, Radomsk, 
wszędzie powtarzając swój wykład, —po zatrzyma- 
niu się zaś u mas, zboczy do Kasku, Kodzi i 
Brzezin. à 

O bliżćj i stanowczo określonych terminach od- 
czytów w każdój miejscowości, postaramy się do- 
nieść nieżadługo. pr s 

W gub. warszawskićj, dzięki światłemu i czyn- 
nemu poparciu wladz tamecznych, wszędzie naj- 
pożądańsi słuchacze byli o przybyciu p. Bogu 
„ckiego w porę zawiadomieni i z dość licznych o- 
wych zebrań wypłynął już niejeden praktyczny 
rezultat, 

BURZA. W dniu 19 b. m, około god. 5 popo- 
łudniu szalona pawałnica nawiedziła Radomsk. 


Niepamiętną, choć krótkotrwającą, ba niespełna 
pół godziny, ulewę, poprzedził jak zwykle silny 
wicher, a towarzyszyły jéj błyskawice i pioruny. 
Jeden z tych, ostatnich uderzył w dom Lauda, 
w chwili, gdy mieszkanka tegoż dómu, żona sta- 
rozakonuego Chaima Silbersteina zamykała okno, 
trzymając na ręku maleńkie dziócię. Bażona wpa- 
dającym prądem zemglała i upadłszy upuściła dzie- 
cko— któremu jednak nic złego się nie stało, sama 
przywrócona do przytomności skutkiem energicz- 
nego ratunku i niezabójczego porażenia, pozosta- 
je przy życin. Była to piórwsza ofiara owego pio- 
runu, który potłukłszy w tym samym pokoju 
wiszące lustro i lampę, przebiegł wzdłuż sąsie- 
dniego sklepu i ze stojących tam we drzwiach 
dwóch kobićt jedną zabił a drugą ogłuszył, na- 
stępnie wzdłuż ściany o kilkanaście kroków wpadł 
"do otwartej stajni, a sparaliżowawszy stojącemu 
w niéj koniowi wszystkie 4 nogi, wyrwał jeszcze 
kawał futryny w przeciwnćj bramie, hy nareszcie 
spłynąć do ziemi. i | 

Inny piorun podczas tój saméj burzy, o pół 
mili od Radomska, zabił na drodze dwie dziew- 
czynki, 10-cio i B-mioletnią, pędzące bydła do 
domu, 


BIURO DLA SZUKAJĄCYCH PRACY 


w Warszawie, ulica Nowo-Zielna (z Królewskićj) 
Nr. 1064 B. mieszkania Nr. 6 


| Posady | Kandy- 
| DZIAŁ | sakująge adi. 
p A BES ola pai CoAT, NO N 22 111 
w téj liczbie inżynier.cyw.|  — 10 
2. Handlowy. ,...... AEG: 11, į . 119 
b. BODY is s: 5» Swan Ki | 61 238 
w tćj liczbie rządzców.... 6 142 
ekonojtów i pisarzy.) 26 41 
ogrodników -.,....| 10 11 
praktykantów -.... "4 1 
A NANKÓWY: o nro a 34 dd 
w tój liczbie nanczy- 
cieli prywatnych...| 34 23 
B. OGÓMWY 22 naa s EA 8 246 | 


Biuro zaznacza brak kandydatów na następne posady: 
W działe T m korespondenta techniczuego do jęz. francuz- 
kiego i rossyjskiogo. 

NB, Biuro uprasza pp Pracodawców, którzy obsadzili 
już zapisane przez nich w biurze posądy, jakotóż pp. Pra- 
ceowników, którzy znaleźli zajęcie bez pośrednictwa biura, o 
nadesłanie stósownego zawiadomienia. 


Spostrzeżenia meteorologiczne i sanitarne, 
Piórwsze półrocze 1876 roku, 


Miesiąc styczeń, 
1, Stan atinosfery. 

a) Przeciętna miesięczna ciepłota—5,57 R., naj- 
wyższa doby+-17, najniższa doby—17; najwyższa 
dnia-|-20, najniższa nocy—18v. 

b) Wilgoć średnia 86,6 podł. hygr. Saussure'a; 
pomiędzy 100—76. 

©) Barometr—752,2 m. ma pomiędzy 742-—762. 

d) Wiatr, Zachodni. zach.-poład, i zach.-pół. 
15, wsch. 10, polad. 4, półn. I; zamieć 2; ci- 
cho 2 razy. 

e) Dni jasnych 6, w części i na wpółjasnych 5, 
mgła 8, śnięg 7, deszcz 2 razy. i 

f) Ozon. Srednia doby 1,2, nocna 1,7, dzienna 
0,7. Natężenie mocne 2 razy, średnig 0. Podczas 
dni 9 ozonoskopy się nie zabarwiały, (Oblicza się 
na 4 stopnie podług Houzeau'a. 

2. Charakter chorób ù śmiertelność. 

Zdarzał się tyfus brzuszny i wysypkowy (nie 
często); ząpalenia płue krupowe i katarowe, rhes 
umatyzmy, obrzmienie gruczołów  przyusznych 
(mumps), krwotoki. 

Na dwu cmentarzach pochowano z miasta osób 
28— katolików 18, żydów 10, w tej liczbie dzieci 
do lat 2-ch 13, ze szpitali 2 osoby, oprócz tego 
nieżywourodzonych 3. 

Przeciętna życia dla zmarłych katolików 19,5 
dla żydów 29,7. 


Miesiąc luty (obliczony na 28 dni). 
1. Stań Po A 
a) Średnia miesięczna ciepłota-+-0,12* R.; naj- 
wyższa doby--4,5”, najmiższa doby—ó5"; najwyż- 
szą dnia--6,57, najniższa nocy 8°. 
b) Wilgoć 84,9 pod. bygr. Saussure'a, pomię- 
dzy 715—100, 


. 


c) Barometr 745,5 m. m.; 739—758 m. ra. 

dy Wiatr zachodni, poład.-zach. 13; wschodni 9; 
poład. 4; ćicho 4 razy. Wiatr wogóle silny. 

e) Dni jasnych 6, wpól i w «części jasnych 5; 
deszcz 14, śnićg 8, mgła l. 

f) Ozon, $rednia ozonu 1,58, uocna 2, dzien- 
na 1,7. Zabarwienie bardzo móche ra 1, mocne D, 
śretłnie 10) razy; nieząbarwiały się ozonoskopy raz 
w nocy, raz w dzień. Miesiąc w. ozon obfity, cze- 
mu. sprzyjały kierunek 1 siła wiatru, jak również 
ciepłota. 

Y, Charakter chorób t śmiertelność. 
Zapalenia płuc, oskrzeli, przełyku. febry, ~ bar- 
dzo rzadko tyfus brznszny i róża. Gorączki kata- 
rowe. 

Pochowana na dwu cmentarzach 4 miasta osób 
20—katolików 10, żydów 10, w tój liczbie dzieci 
do lat dwóch 9-ro, z więzienia i szpitali 3 osoby. 
Oprócz tego nieżywourodzone 1. | 
Przeciętna życia dła zmarłych katolików 28,8, 
żydów 25. 


Miesiąc marzec. 
1, Stan atmosfery, 

a) Srednia miesięczna ciepłota-+-39 R; najwyż- 
szt dzienna--15V, najniższa uocnn—37, najwyższa 
doby--9,3", najniższa doby—0,3%. Dni o tempe- 
raturze poniżćj zera dwa, 

L) Wilgoć 82,7, pomiędzy 78—100) Saussure'a. 
e) Barometr 740,3 m. m. pomiędzy 731—747. 
d) Kierunek wiatru zachodni. zach.-połud., zach.- 
półn 21 razy, potud. 6, półn, 2, wsch. 2, cicha 1. 
c) Dni jasnych 4, wpół i wazęści jasnych 10, 


raz 1. : 
f) Ozon. Srednia za miesiąc 1,61, mocna 2,06, 
dzienna 1,16, Natężenie moce raży 4, średnie 10), 
podezas burzy średnie atrzymało się przez całą 
dobę; nie zabarwiały się ozonoskopy podczas ilni 
21 nocy jednój. 

2, Ohayakter chorób i śmiertelność, 

Qzęścićój niż w lutym występowały zapalenia 
luc, oskrzeli, rheumatyzmy, febry; bardzo rząd- 
zo tyfus. 

Na dwa cmentarzach pochowano z miasta osób 
17— katolików 12, żydów 5, w tój liczbie ze szpi- 
tala wojskowego i miejskiego 4, dzieci do lut 2 
4-ro, tprócz tego nieżywonarodzonych T. 

Na ka/dego ze zmarłych katolików wypada 
przecięciowo 41/5 lat, żydów 22,5 lat. 


fd. n) 


KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 


Æ podróży, 

Wyjeżdżając w tym czasie w okolice Kielc i 
Radomia, miałem sposolmość zanotowania niektó- 
rych obchodzących nas szczegółów, które poniżćj 
zamieszczam: 

Na przestrzeni dwudziestokilkomilowćj w kierun- 
ku od Piotrkowa ku Kielcom, a stamtąd ku Ra- 
domiowi, urodzaje przedstawiają się. nie tak zno- 
wu źle jak okrzyczano. Zimna majowe gdzienie- 
gdzie tylko na późnych  posićwach pozostawiły 
ślady małoznaczących uszkodzeń, ale w samą po- 
rę ciepła z deszczami w piórwszych dniach czerw- 
ca nastałe, wszystko poprawiły. Oziminy wszę- 
dzie prawie są dobre, jarzyny na gruntach lepićj 
użyznionych utrzymały się 1 tam tylko są licho, 
gdzie ręki do poprawy nieprzyłożono. Ziemniaki, 
których sadzenie dla zbyl wilgotnój i chłodnćj 
wiosny opóźnione być musiało, dobrze powscho- 
dziły i krzewią się jak należy. Koniczyny na 
gruntach wyplenionych albo są miejscami rzad- 
kie, albo nie wyrosły, ule miejsce takich niewiele, 
i tam się tylko dostrzegają, 
nie dobrany lub zaniedbany. Trawy, których ko- 
szenie już się rozpoczęło, obiecują zbiór siana 
obfity, paszy wszędzie poddostatkiem. Słowem, 
narzekania i przewidywania klęsk nieucodzaju nie 
mają żadnćj zasądy, zwl'szcza, że i większych 
klęsk corocznie u i owdae się pojawiających nie 
było, a chociaż burze z gradem nawiedziły nie: 
które miejscowości, to obejmując niewielkie prze- 
strzenie, szkód znacznych nie zrządziły, 
Przebywszy pòd Sulejowem rzekę Pilicę, przy- 
pomniałew sobie przysłowie o owych opoczyń- 
skich krajach, które od innych części ziemi na- 
szój tém się chyba dziś odróżniają, że podróżny 
większe jak gdziekolwiek niewygody znosić musi. 
Drogi boczne, które nasi chłopi polskiśmi zowią, 


pdzie grant nietraf- | 


deszcz 17, śnióg większy— mniejszy 7, burza 18-go | 


| 
| 
| 


| 
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są i tu jąk wszędzie w stanie zaniedbania, a na- 
wet trakt główny makademizowany, pomimo więk- 
szćj łatwości © kamień po prawćj niż po lewój 
slronie Pilicy, wiele do życzenia pozostawia; naj- 
dotkliwićj jednak podróżnemu uczuwać się daje 
brak porządku i jakiegokolwiek schronienia i po- 
Żywienią, bo na cułój przestrzeni tego traktu pocz- 
towego, który w letniej porze bardzo ożywion. 
bywa podróżnymi, udającynni się do wód buskie 
i soleckichi, nióćmą ani jednego dogodnego zaja= 
adu; karetki pocztowe, w dwie: przeciwne stro- 
ny codzieunie kursujące, ciasne i z siedzeniem. 
najniewygodniejszóm, zawsze bywają zapełnione, 
pomimo że je wyprawiają us całą noc i że dla 
ziych koni najczęściej na oznaczony termin zdą- 
żyć trudne. Kursują tu także i prywatne omni- 
busy, przez słarozakonnych utrzymywane, ale te 
są jeszcze w gorszym stanie zaniedbania i zna- 
nego żydowskiego niechlujstwa, Omnibusy takie, 
szmalerkami zwane, przeładowane zwykle różno- 
rodną publiką, co parę mil popasające, % przez 
niesfornych furmanów powożone, narażają po- 
dróżnych nietylko na trudy nie do zniesienia, ale 
niekiedy na bardzo smutne przygody, bo w nocy 
zmurzony bezsennością powoziciel, na pryzmy lub 
də rowu wjeżdża i brykę przewraca, jak to mia- 
ło miejsce w dniu 18 z m. w Rudzie Male- 
nieckiój, gdzie z wywzotu dwie osoby panie B. i 
L. z Kiele niebezpieczne poiłuczenia poniosły. 

„W. Wielkićj Woli, prócz prostój, gnojem zapeł- 
nionćj kurczmy, mómu gdzie wypocząć, bo da- 
wnićj przeznaczona na to, choć- pełna wilgoci i 
robactwa stancyjka, obecnie na inny użytek o- 
bróconą została, 

W Rudzie Malenieckićj jest licha, ciasna i cuch- 
nąca karczmina, a i ta nuwet dla podróżnych 
nieprzystępna, bo dzierżawiący ją jakiś eks-pro- 
pinator przybyły według miejscowego podania 
= pod Ruwy, spoczywająć na Liurach przy szyn- 
kwasie zdobytych, dba więcój o własne niż o. po-- 
dróżnych wygody, zamyka się szczelnie na noc i 
nikega nie wpuszcza wśród spóźnionćj pory i de. 
szczu, około 30 więc osób tam i napowrót jadących 
musiało kilka godzin koczować pod gołóm nie- 
bom na zimnie i w błocie nie znalazłszy ani przy- 
stępu, ami światła, ani pożywienia. ani jakiego- 
kolwiek prostego nupóju, gdy na poczcie jedyny 
gościnny pokoik szozupły, był już przez wprzód 
przybyłych zajęty. O owym nieludzkim e pod Ra- 
wy szynkarzu wartoby zapomnićć, lecz gdy się 
mówi o zbrodnizrzach by uniknąć pałki, to war- 
to wspomnićć i o mężu, co powstał z gorzałki (*), 

Rzecz dziwna, że właściciele posiadłości na trak- 
cie tak. nczęszczanym, właściciele mianowicie za- 
możniejst, jakiómi są dziedzice Rudy Malenieckićj 
dla własnego interesu, mając na większą skalę 
urządzone zakłady wyrobu żelaza, dla zbytu 
którego potrzebną jest lepsza komunikacyja i do- 
godności dla koncentrującego się tu Oh fabry- 
cznego, znaczną liczbą ludności ożywionego, nie 
pomyślą tóż o jakich takieb udogodnieniach dla 
tój samój publiczności, która ich przemysłowość 
iezpośrednio lub pośrednio wspióra, 


. 
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NIWY zeszyt 87 zawióra: Karty na stół. Myśl i cie- 
plo (Julijana. Oehorowicza). Początki Praneyi 
wspólezesnój Henryka Taine'a (P; Ohmielewski), Mi- 
kołaj Rienzi (Zofiją Horochowa) Za króla Ol. 
braci ta—powieść (T. T. Jeż). Listy z prowineyi (Św ier- 
szęza), Sprawy bieżące (Jacek Soplica). Biblijo- 
grafija. Kozmaitości. Spis rzeczy zawartych w IX tó- 
imie Niwy. 

NIWY zeszyt 38 zawióra: Viribus unitis. Kilką u- 
wag w sprawie upadających posiadłości ziemskich (E d- 
mund Stawiski). Serce poety (W. Przyborowski), 
O urządzeniach gminnych w dawnćj Polsce (Kornel 
Kozłowski), Herbarz Irasickiego (St, Leliwa). 
Biblijografia. Za króla Olbrachta— powieść (T.T. Jeż), 
Sprawy bieżące (Jacek Soplica). Rozmaitości. 

ATENEUM zeszyt VI zawićra; Piękna Melazyna i 
Królewna Wanda (J. Karłowicz) Król zastępca 
(Ksawery | iske), Ryszard Wagler (Jan Kleczyń- 


„ C) Mąż ten z pod Rawy przypomniał mi pomiędzy Judom 
używaną nazwę suórawca. Wartaby prosić sędziwego naszego 
autora, przysłów polskich p. K. W. Wójcickiego, aby wyja- 
śnić raczył skąd powstała owa popardliwa nazwa subrantet, 
bo jej w kronikach krajowych niemogliśny wynalóżć, domyśla- 
my się tylko, że za dawnych czasów, gdy w Rawie znakomi= 
tych więziono przestępców, to wszystkich z tuitej okolicy po- 
chodzących ironicznie sub rawcawt zwano: 


ski). Jeden dzień w Tebach (Józef Kościelski). 
Dzieje oświaty ludowćj (J, Grajuert). Przegląd lite- 
ratury włoskićj (Piotr Zubrzycki). Kwestyja rozwo- 
ju gospodarstwa kolejowego (Władysław Kuszel). 
Kronika naukowa. Kronika miesięczna. Krytyka. Ko- 
respondencyja. 1. 

PODRĘCZNIK DLA SĄDÓW GMINNYCH KRÓ- 
LESTWA POLSKIEGO wydanie prof. Miklaszew- 
skiego, opuścił prasę zeszyt VIII tomu Il (wogóle ze- 
szyt XV). Zeszyt następny wyjdzie w ciągu dni pię- 
ciu. Cena zeszytu kop, 623, dla prenumeratorów Ga- 
zety Sądowćj jedynie tylko w ekspedycyi Gazety 
(księgarnia Hilarego Stana,  Krakowskie-Przedmieście 
Nr. 7)—kop. 50. Żądający przesyłki pocztą dołączają 
6 kop. w markach pooztowych za każdy zeszyt. Skład 
główny Podręcznika w księgarni Hilarego Stada 
(Krakowskie-Przedmieście Nr. 7); nabywać jednak mo- 
Żna we wszystkich księgarniach krajowych. 


` WARSZAWSKI ROCZNIK ADRESOWY. 
DLA KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW. 


Każdy rozumiejący znaczeńie ogłoszeń, doskonale pojmuje 
potrzebę i ważność pnblikacyi Rocznika adreso- 
wego, który stałym jest organem rozgłosu objętych w nim 
firm. BKoczmik taki nie malą wyświadcza usługę w stósun- 
kach wzajemno-handlowych, a dla publiczności szaje się do- 
brym przewodnikiem, Dla tego to zagranicą dawno juź prze- 
konano się o korzyściach takiego Rocznika, — wydawane 
tóż bywają tam nietylko ogólne, ale i specyjaluc książki adre- 
sowe, i każda z firm chętnie przyjmuje udział w kosztąch zu 
pomieszczenie adresu i ogłoszenia, 

Warszawa, będąca ogniskiem wzrastającego ruchu handlo- 
wego w kraju, jest dość ważnym punktem handlu dla zagrani- 
cy, słusznie domaga się książki adresowćj firm miejscowych, 
w znacznej liczbie kążdą galąż interesów reprezentujących; 
mając téż na uwadze tę potrzebę i polegając na wielolicznych 
żądaniach, przystępowahśmy do wydania: 

„Warszawskiego Rocznika Adresowgo" = 

Dziś przystępującdo wydania roku I-go Warszawskiego 
Rocznika Adresowego, mamy zupełną nadzieję, że Szanowne 
firmy chętnie przystąpią do zamieszczania swych adresów i 
poparciem swojóm przyczynią się do ustalenia publikacyi do- 
bro firm mającej na celu. Redakcyja zaś ze swćj strony nie za- 
niedba dołożyć starania, aby Rocznik odpowiedział swemu 

rzęznaczeniu, t. j. aby był we właściwym czasie wydany i na- 
eżycie rozpowszechniony. Ponieważ oprócz Warszawy, znaj- 
duje się w kraju wiele zakładów fabrycznych i rękodzielnicnych 
oraz firm handlowych, zamierzamy je pomieścić w ltoczniku, 
poświęcając na to dział oddzielny i Redakcyja spodzie- 
wa się, że dołączeniem tego działu sprawi rzeczywistą przy- 
słagę. Koszta wydawnicze Rocznika Adresowego są znaczne, dla 
tego każdy dający swój adres lub ogłoszenie przyczynia się do 

okrycia tych kosztów, a zarazem ma prawo otrzymania książki 
baspłatnie. 


Ceny dla firm prowinoyjonalnych: 
Za adres firmowy kop TO. 
Za dopisek rekomendujący po 10 kop. za wiersz. 
Za ogloszenie na całej stronicy Rs, 6 
» 3 Å pół „ » 3k.50 
"” 1 7 UJ w 2 ” 15. 
Z przyjęcia oplaty wydawanebędą kwity sznurowe opatrzone 
pieczęcią redakcyjną, 3 
Adres redakcyi: Warszawa ul. Zapiecek 
N. 2—RAFALSKI i FRENDLER, 
Adresy t anonsy do Rótznika przyjmują się w księgarni 
1. Oodżkit w Petrokowie. 
lekarz wolnopcakty- 


DOKTOR FAJANS, kge; w Baiak 


wie, mieszka obecnie przy placu pobernardyńskim w domu da- 
wnićj Leviego obecnie Tamjlina. Chorych przychodnich przyj- 
muje jak dotąd do god. 9-6] Fano i od 4—6 po poludniu. - Bic- 
dnych bezplatnie. (3—3) 


| OGŁOSZENIA. 


St.-Petersburgskie Towarzystwo 


ubezpieczeń od ognia oaz ubezpieczeń do- 
chodów i kapitniów, istnicjące od r. 1858. z kapi- 
talem zakładowym ws. 2400000, obrało mię swoim agen- 
tem w m. Petrokowie i jego okolicach, Biuro méj agencyi mie- 
ści się w domu moim własnym na Qbrydce obok istniejącego 
tam brówarn piwnego i dystyląrni wódek słodkich. 

Szanownćj Publiczności, chcącćj korzystać z powyższego 
zawiadomienia i zaszczycić mię swoimi względami, czuję się 
w obowiązku przedstawić, że jedną z. ważnych gwarancyj 
towarzystwa St -Petersburgskiego jest zau- 
fanie Rządu, który po zwinięciu Dyrekcyi Ubezpieczeń, 
wszystkie swe ubezpieczenia życiowe przelal na toż towarzy- 
stwo, przyjmując tóm samóm niejako moralną odpowiedzial- 
ność za wywiązanie się z ubezpieczeń obowiązujących dawnićj 
instytucyją rządową 

(3—1) 


A C UB A 


Dnia 19 b. m, zgubiony został na ulicy pierścień 
złoty z wyciętćmi gotyckićmi literami ruskiemi „B. B,“ 
Upraszą się laskawego znalazcę o zwrórenię do redakcyi 
Tygodnia za wynagrodzeniem, jeżeli takowego zażąda. 

(2-1) 


Markus Braun. 


W drukarni F, Bełehatowskiego w Petrokowie. 


— == 


SKLAD GLÓWNY WYROBÓW 
© ZJEDNOCZONYCH ŚLUSARZY 


W WARSZAWIE, ul. Miodowa Nr. 482 (6) w domu W-go Mrozowskiego. m 


Posiada znakomity zapas okuć da drzwi i okien, 


) 


welocypedów dziccinnycih, 


w 


znamkówi sprężym do drzwi, szaf o 


postumentów do umywalń, zatrzasków do 


SĘ zniożrwałych, łóżek żelsnzuych składanych, wag decymalnych, wózków, £ 


w drzwi, kłódek, wyrobów ostrogarskich i t. p, po cenach przystępnych. 
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przy ulicy Czerniakowskiej Nr. 96 nowy 
Skład Główny przy ulicy Marszałkowskićj Nr. 79, w Warszawie. 


„Schlesinger 
í 


i Ma honor podać do wiadomości Publicznej, iż 
è granicą po tanich cenac 
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„KOLCÓW” M 30 wyszedl z druku i za- 


wićra: 

Mycimy: Fenomena natury—My i one— Na le- 
tnióm mieszkaniu Praktyczna rada 

"Treść: Felijeton warszawski. Walc radosny, Z 
Wilna— Skierniewicka epopea, Telegramy. Przegląd 
ogródkowo-teatralny. Pan naczelnik dr. żel. Paci- 
fique, Historyja o Kaziu i Mani, 

Prenumerata kwartalna wynosi: 

W Warszawie. 2 me. madre or ga ŚR LRO DO: 
Na prowincyi z przesyłką pocztową . rs. 2. 

Uwaga. Nakladem i drukiem Aleksandra Pajew- 
skiego wydawey „KOLCÓW“ wychodzą zeszytami: 


„POWIEŚCI PAWŁA de KOCHA" 


wyszły zeszyty XIX i XX i zawiórają powieść 
MAGAZYNIER I. 


Cena zeszytu: 


W WSISZAWie-=—=6 «ow w » kop. 15. 
dla prenumeratorów Kolców . kop. 10. 
z przesyłką+pocztową . h kop. 174. 
dla prenumeratorów Kolców , kop. 124. 


Prenumerata na „KOLCE“ i powieści „KOCK'A* 
przyjmuje się w Warszawie w kantorze redakcyi 
„Kolców** przy ulicy Niecałćj pod Nr. 12, oraz we 
wszyskich księgarniach. 


u OBI | IB IB O BI DB RBEU 
RÆ Tylko wrogowie własnego humoru, a tèm sa- EW 


mém i zdrowia, nie prenumerują Powieści Pawła 
W nocy z 17 ną 18 b. m. około 2-ćj god. w nocy 

cyfry na nim rzymskie czarne nasądzane, — woreczek 
Poszkodowany uprasza wszystkich, a szezególnićj PP. ze- 
Nauczyciel wykwalińkowany do wyż- 

szćj prywatnćj edakacyi, życzy sobie znalóżć 


a= 


u 
KRADZIEZ. 
AE wizką grubą złotą—cyierblat zegarka byľ metalowy, 
wypukła), 
powiednią nagrodę. (3—1) Spielfogtel. 


de fńock'a, wychodzących w Warszawie u Pajewskiego, 
przy ulicy Niecelej pod Nr. 12. 

przez włamanie się oknem we wsi Woli Krzyżtopor- 

skićj skradziono zegarek złoty angielski, zde- 

z drobnómi pićniędzmi (około rs. 1 kop. 50) i kamizelkę z le- 

iniego, czarnego francuzkiego kortu (deseli matowy w kratkę 

garmtstrzów, © zwrócenie uwagi na powyższe ogłoszenie, 

przyrzekając zą udzieloną wskazówkę, w razie żądania, od- 

odpowiednie zajęcie, Wiadomość u W-go Szy- 

(8—1) 


mańskiego, zawiadowcy stacyi dr. żel, w Petrokowie. 


ZAKŁAD RĘKAWICZNCJ 


utrzymywany przezemnie dotąd w Petrokowie w domu W. 
Rykalskjego, przeniosłem obecnie do domu W. Tamilina obok 
restauracyi W. Skibińskiego i biura telegraficznego. Zawiada- 
uiając 0 tém Szanowuą Publiczność, która łaskawymi wzglę- 
dami zaszczycać mię raczyła, mam nadzieję, że i na nowćj sie- 
dzibie Rie ini ich nie zechce: 

(3—1) 


Edward Stawowski. 


JlosBoaeno LMeusypow. 


' NOWOZAŁOŻOWA FABRYKA MEBLI ŻELAZNYCH GIĘTYCH NA SPOSÓB WIÉDENSKI 


pod firmaą 


f û ” 5 b ' prócz bogatego wyboru wszelkiego rodzaju mebli poko- 
jowych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych,—przygotowała na sezon letni, różne irehj dkudzotć jako 

\ to: ławki, REPLIKA ptei i krzesła, snang it. d. Dodaje równieź, 
nach bardzo znaczną partyją feteli i krzeseł na stalowych sprężynach, z jednćj z najlep= 

szych fabryk paryzkich, jnż to czarno lakierowanych ze złotą ornamentacyją i złotómi whiney jaż injap 
elegancyją i prawdziwą praktycznością, jest w możności 


trzcinę i odznaczających się wogóle gustem, trwałością, 
sprzedawąć takowe po bardzo przystępnćj cenie —0 czóm Szanowna Publiczność na miejscu przekonać się może, 


(F. 26—1) RA 


pa 


| 


& Margolin” 


iż nabywszy przypadkowo za- 


(F, 6—3) 


DG E aka T a A KÓ A 


e Mam zaszczyt zawiadomić Szanówną Pu- 
bliczność, iż utrzymuję w mieście tutejszóm 
SKLAD KAFLE w dobrym gatunku na 
piece i kuchnie angielskie, jak niemniej, że przyjmuję wszelkie 
roboty szklarskie, t, j. oszklenie okićn i galanteryjne, jak opra- 
wę rycin i obrazów w różnego rodzaju gustowne ramy, Blitsza 
wiadomość w sklepie p F; Bełchatowskiego w domu W -go 
Grzędzicy, gdzie również kafle obejrzóć możua. ` 

Jakub Hopilúski. 


= Potrzebny jest na prowincyi 4 


CZELADNIK PIERNIKARSKI 


obznajmiony z robotą wyrobów cukierniczych. Wik- 
domość w Petrokowie u M. Cederbauma, ulica No- 
wogróodzka w domu Goldryngą i Markowicza. 


GO GOE POPPE, 


Trzy włóki lasu starodrzewu, prze- w 
ważnie dębowego, od stucyi Gorzkowice hi 
o wiorst 5 położonego, są da sprzedania, — l 
Wiademość na miejscu u właściciela w Krośnie, (3— I) 


NAUKA SZYCIA LAROJL. 


Kurs trwa miesięcy trzy, za opłatą miesięcznie rs pipé. 
Nauka kroju zaczyna się o god. 10-ćj rano do 1-ćj popolu- 
dniu, zycia zaś od 3-6] do 6-6) popołudniu w dom pod 
Nr. 5 przy placa Siergijewskim (w Nowym Rynku) — Tunże 
przyjmują się wszelkie roboty w zakres dzanskićj Kr a 
wiecczyzmy wchodzące. 

J. fiowniska 


(3 —1) 
nauczycielka kroju z Warszawy. 


Niżćj podpisana Ahuszerka w Petro- zz: 
kowie zamieszkała, upowaźniona od rządu, za- 
wiadamia Szanowną Publiczność, że z dniem 19 czerwca (1 
lipca) r. b. otworzyła KANTOR STRĘCZEŃ MA- 
MEHR, — polecając się jéj względom, oraz wójtóm gmin, 
aby ci oświadczyli osobom, które sobie życzą przyjąć obo- 
wiązek mamki, że w kantorze moim znalóżć go mogą, — Dla 
osób życzących odbyć słabość, posiadam oddzielny pokój i 
zapewniam nietylko troskliwą opiekę i dozór, ale nadto 
wszelką wygodę i usługę. (3—3) R. kowatską. 

nalne i 50 MACIO K South- 


BE dówn'ów oraz TRYN z Anglii <CEE8E 


sprowadzony są do sprzedanią w Rembieszowie—stacyja 
Zduńska- Wola, (3 —2) 


4 KROWY HOLEN- 
DERSKIE, z tych 2 orygi- 


RE" Mlody czlowiek, posiadający patent z ukończenia 
gimnazyjum, życzy sobie wyjechać na wieś diin 
przygotowania kandydatów do piórwszych 
cztćrech klas gimnazyjalnych. Bliżćj poinformować się 
można w księgarni p. Leonarda Chodźki w Petrokowie, 
(8—2) 


Redaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


